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Nr. 78Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 8 lipca 1937 r.

Idealizm 
który stał się motorem 

twórczej pracy.
Zwiedzając wystawę „Praca i kultura wsi“ 

w Liskowie, W ódz Naczelny  M arszałek Śm igły- 
Rydz nazwał dzieło księdza prałata W acława  
Bliziń&kiego „niesłychanie pouczającą, wyraźną  
lekcją poglądową".

Na czym polega to pouczenie, ta poglądo­
wa lekcja ?

Otóż m amy przed so-bą przykład, iż m ożna 
również i w codziennym  życiu, wśród jego naj­
zwyczajniejszej praktyki „znaleźć foimy ide­
alizm u", pom imo to „nie stać się ideologiem  
błądzącym wśród chm ur".

Przykładem takiego właśnie postępowania, 
takiej działalności —  jest Lisków i jego twórca  
ks. Bliziński.

Bo m otorem pracy, jej zapoczątkowaniem  
był przecież najszlachetniejszy idealizm. Skrom ­
nem u proboszczowi wsi Lisków, gdy zainau­
gurował swe dzieło, przyświecały cele na- 
wskroś idealne. Ale droga do tych celów  wio­
dła przez bardzo praktyczne stadia pracy: m e­
liorowano grunta, zastępowano kurne chaty  
nowoczesnym i sposobam i budownictwa wiej­
skiego, stwarzano spółdzielnie, szkoły, siedli­
ska współtzesnej cywilizacji. Traeba było m ie­
rzyć bardzo ściśle siły na zamiary, liczyć się 
z zasobsmi finansowym i, słowem ; postępować 
bardzo praktycznie. Ks. Bliziński nie był — jak  
to plastycznie określił M arazałek Śm igły —  
„ideologiem, błądzącym wśród chm ur, który  
wśród pięknych słów i m arzeń pozostaje na­
dal w codziennym dotychczasowem błotku". 
Nie deklamował pięknie o swych ideałach, nie 
agitował aa nimi barwnym i słowami — a wcie­
lał je w czyny. Tworzył wartości realne. Prze­
obrażał rzeczywistcść. W  m iejsce zaniedbanej, 
zacofanej wsi dał Polsce wieś nowoczesną, 
uporządkowaną, zasobną w urządzenia cywi­
lizacyjne.

Była to droga, wiodąca do idealizm u po­
przez działania nawskroś praktyczne do —  ce­
lów idealnych. Bo przecież te wszystkie daia- 
łania praktyczne służyły bezsprzecznie celowi 
idealnemu: „podciągnięcia wyżej" środowiska, 
dania człowiekowi „odrobiny szczęścia" w ży­
ciu codziennym, zedowolenia z pracy i jej osią­
gnięć, stworzenia zbiorowości, żyjącej pełnią 
uświadom ienia obywatelskiego.

To jest ta „lekcja poglądowa", jaką daje 
nam Lisków — to jest ten krąg, który biegnie 
od idealizm u do praktycznego działania, a za­
m yka się powrotem do celów idealnych.

Lisków i ksiądz Bliziński dają nam przy­
kład, że idealizm nie m usi się bynajmniej wy­
rażać w szumnych i górnych zapowiedziach, 
ani w teoretycznych, na efekt zewnętrzny ob­
liczonych m anifestacjach, ani też m ieć am bicję 
„reform owam ia" rzeczywistości na wielkich 
przestrzeniach czy też wielkich m as. Ks. Bli­
ziński — powiedział M arszałek Śm igły w Lis­
kowie —  „w bardzo ciężkich warunkach, o wie­
le cięższych, aniżeli dzisiaj w naszej Ojczyźnie  
zaczął pracę nie dla siebie, bo nie on zyskiwał 
jakiekolwiek dobra m aterialne, ale zaczął twar­
dą pracę — wielkim narażaniem  się, wśród nie­
słychanej szarzyzny dnia, bez jakichkolwiek  
wielkich haseł, któreby całym  społeczeństwem  
wstrząsały".

I tu właśnie tkwi wielka, zasadnicza róż­
nica m iędzy teoretykiem , ideologiem , reform a­
torem i doktrynerem — a idealistą, dla które­
go probierzem działania jest jego praktyczność, 
idealistą, będącym zarazem altruistą —  bo nie 
sięgającym do m aterialnych korzyści — wresz­
cie idealistą, bo rezultatem  jego działań są wy­
łącznie cele społeczne ogólne.

Na potrzebę takich właśnie ludzi wskazuje 
W ódz Naczelny i ideowy następca W ielkiego

Budowniczego Polski. Potrzebujemy — powie­
dział w Liskowie —  „tęgich, dzielnych, m oc­
nych Polaków, którzy um ieją dać sobie radę 
w najtwardszym życfiu, którzy, pam iętając 
o ideałach, potrafią pracować praktycznie, po­
trafią Polskę prowadzić do coraz lepszych dni".

Błogosławieństwo Ojca św . 
dla Sokolstwa polskiego,

Z okazji odbywającego się VIII Zlotu So­
kolstwa polskiego w dniu 27— 29 czerwca br. 
w Katowicach płk. dypl. A. Fr. Arciszewski, 
prezes Związku Tow. Gimnastycznego „Sokół" 
w Polsce złożył na ręce Nuncjusza Apostol­
skiego ks. arcybiskupa F, Cortesi pism o z proś­
bą o błogosławieństwo apostolskie Ojca św . 
dla uczestników Zlotu. W piśmie tern prezes 
Sokolstwa stwierdził, że „Stowarzyszenie „So­
kół", które zawsze uważało sobie za zaszczyt 
stać wiernie przy Kościele katolickim , niem ało  
czyniło starań o zdobycie nie tylko tężyzny  
fizycznej, ale przedewszystkiem dbało o zdro­
wie m oralne. Obecnie gdy bezbożny kom unizm  
wszoząć usiłuje i na ziemiach naszej ojczyzny 
walkę najhaniebniejszą przeciwko Kościołowi 
katolickiem u „Sokół" uważa za swój obowią­
zek w swej pracy społecznej caznaczyć swoje 
przywiązanie do' świętej M atki Kościoła".

Na pism o to nadesłał ks. Nuncjusz, na ręce 
płk. Arciszewskiego, błogosławieństwo apos­
tolskie Ojca św . tej treści :

„Najwyższy Pasterz, najłaskawiej przyj­
m ując pełne oddania uczucia oraz prośbę 
Stowarzyszenia „Sokół", udziela p. prezesowi 
i wszystkiłn uczestnikom uroczystości zlo­
towych z ojcowskieg® serca błogosławieństwa  
apostolskiego.

Czuję się szczęśliwym, m ogąc dołączyć 
swoje życzenia, aby Stowarzyszenie to coraz  
znakom iciej się rozwijało w sile i m ocy im ie­
nia katolickiego dla dobra Ojczyzny.

Nuncjusz Cortesi".

Przeciw dem agogii parcdacyjnej.
Przemówienie gen. Galicy w lublinie.

LUBLIN. W czoraj odbył się zjaed okręgo­
wy organizacji wiejskiej obozu Zjednoczenia 
Narodowego z terenu województwa lubelskiego.

Gen. Galica złożył m . in. ważkie oświad 1- 
czenie w sprawie parcelacji rolnej.

Tak wiele i tak hałaśliw ie, — powiedział, 
m ówi się nieraz w Polsce o sprawie parcelacji 
nadużywającej tej słusznej i niezaprzeczenie  
potrzebnej sprawy dla oelów pustej, a w skut­
kach jedynie szkodliwej dem agogii.

Jakże sprawa ta wygląda w  rzeczywistości?
Razdm około dwóch m ilionów  hektarów —  

oto cały zapas, jaki Polska m oże rozdzielić 
m iędzy ludność wiejską, łaknącą ziem i. Parce­
lując zaś ten zapas przeciętnie po 10 hektarów  
na rodzinę, dałoby się zaledwie obdzielić 200  
tysięny rodzin włościańskich, czyni niewiele 
ponad jeden m ilion Judzi.

W łościan zaś w Polsce jest około 24 m ilio­
nów, a ich przyrost roczny wynosi około 300  
tysięcy dusz. Zdrowy rozum wskazuje, że po  
rozparcelowaniu wszystkiego, co przewidują 
obecne ustawy, już po trzech latach stanąć m u- 
sielibyśmy znowu przed tym samym zagadnie­
niem niezaspokojonego głodu ziemi.

Nie oznacza to, jakoby parcelacja była nie­
potrzebna. Przeciwnie, jest ona nawet koniecz­
na, ale jako jeden spośród wielu środków, są 
bowiem inne również ważne i skuteczne spo­
soby poprawy, byleby tylko były podejm owa­
ne, celowo, rozum nie, planowo i równolegle 
obok siebie.

Wymiana depesz 
między Królem Rumunii i Prezydentem Rzpliiej.

Przed opuszczeniem  granic Rzeczypospolitej 
Pofckiej J.K .M . Król Karol II przesłał pod adre­
sem Prezydenta M ościckiego telegram treści 
następującej:

„Opuszczając ziem ię Polski pragnę jeszcze 
raz W aszej Ekscelencji podziękować za tak  
gorące i entuzjastyczne przyjęcie, jakiego  do­
znałem od wszystkich w Polsce, jak również 
wyraźić m ój podziw dla Jego pięknego kraju  
oraz Jego wspaniałego wojska".

(— ) Karol R.
W odpowiedzi P. Prezydent Rzplitej prze­

słał pod adresem J. K. M . Króla Rum unii depe­
szę treści następującej :

„Serdeciznie dziękuję Jego Królewskiej 
M ości za Jego uprzejmą depeszę, pragnę Go 
zapewnić, że pobyt w Polsoe W aszej Królew ­
skiej M ości oraz Jego Królewskiej W ysokości 
W ielkiego W ojewody M ichała, pozostawi we 
wszystkich sercach polskich głębokie i nieza­
tarte wspom nienie  (— ) I. M ościcki".

Hołd P. Prezydentowi kL Prymasa Hlonda.
Pan Prezydent Rzplitej otrzymał od ks. 

Prym asa Polski kardynała Hlonda, jako legata 
Jego Świątobliwości Piusa XI na m iędzynaro­
dowy kongres Chrystusa Króla w Poznaniu de­
peszę następującej treśai:

„Im ieniem M iędzynarodowego Kongresu  
Chrystusa Króla w Poznaniu, zaszczyconego  
obecnością delegatą Rządu Rzeczypospolitej 
pozwalam sobie przesłać Dostojnem u Panu  
Prezydentowi wyrazy hołdu w  tym  przeświad­
czeniu, że kongres, przyczyniając się do  
wzmocnienia rodzimej religijności Narodu ido  
rozwoju jego wartości duchowych, stoi w  
służbie wielkości Polski, do której w tych  
dniach zwracają się sym patie i życzenia  śuda- 
ta katolickiego. (— ) Kardynal-Legat".

Ojciec św. do ks. arcybiskupa Galla.
Ojciec św . Pius XI z racji złotego jubileu­

szu kapłaństwa ks. arcybiskupa Galla nadesłał 
jubilatowi pism o odręczne. Załączając błogo­
sławieństwo apostolskie i powinszowania, Ojciec 
św . m ianuje ks. arcybiskupa Galla biskupem  
asystentem tronu papieskiego.

Wstrzymanie egzekucyj skarbowych na czas żniw.
W ARSZAW A. Izby skarbowe, opierając 

się na przepisach podatkowych, wydały zarzą­
dzenie o wstrzymaniu czynności egzekucyjnych  
i licytacyj na okres trwania żniw. M a to na 
celu ułatw ienie prac rolnikom . W obec wyjąt­
kowo wczesnych zbiorów w r. b. czynności 
egzekucyjne wstrzym ane zostały już na terenie 
województw centralnych, zaś na terenie całego  
kraju wstrzym ane będą od 15 bm .

Jak wiadom o, żniwa już się rozpoczęły na 
terenie niektórych powiatów.

Z błaganiem  o pom oc. 
Konspiracyjna wizyta samolotem w Paryżu 

premiera rzędu walenckiego.
• PARYŻ. Pom im o dyskrecji, zachowywa­

nej przez koła polityczne na łam y prasy prze­
dostały się jednak bliższe inform acje na temat 
pobytu w Paryżu prem iera rządu walenckiego  
Negrina i m inistra spraw zagranicznych Girala.

Prem ier Negujn i m inister Giral przybyli 
na lotnisko le Bourget w piątek rano sam olo­
tem z W alencji.

Członkowie rządu walenckiego opuścili 
Pąryź w sobotę o godz. 4 rano również sa­
m olotem.

Jak inform ują ze źródeł prawicowych, pre­
m ier Negrin i m inister Giral m ieli odbyć roz­
m owy z prem ierem  Chautem ps i m in. spr. zagr. 
Delbos, którem u m ieli przedstawić rozpaczliwą 
sytuację, w jakiej znajdują się wojska rządowe.

W  szczególności krytyczne położenie m a 
być w M adrycie, gdzie ludność cywilna poz­
bawiona jest żywności.
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P rz e d se s ją n a d z w y c z a jn ą
w sprawie zarządzenia ks. metropolity Sapiehy.

L ic z b a p o d p isó w  n a w n io sk u , w y su n ię ty m  
p rz e z k ra k o w sk ą g iu p ę re g io n a ln ą o z w o ian ie  
se s ji n a d z w y c za jn e j S e jm u i S e n a tu  w  sp raw ie  
sa m o w o ln e g o  p rz en ies ie n ia  p rz e z  k s . m e tro p o litę  
S a p ieh ę sz c z ą tk ó w  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , p rz e ­
k ro c z y ła licz b ę w y m ag a n ą p rz e z a r ty k u ł 3 6  
K o n s ty tu c ji.

W  o b u Iz b ac h p a n u je p rz e k o n a n ie , że 
p rz e b ie g se s ji w y raz i s ię w  sk u p io n e j i g o d n e j  
p o s ta w ie ,g  o d p o w ia d a jąc e j p o w a d ze  z a g a d n ie n ia  
i ro li, k tó rą w  ty m w y p a d k u w in ie n sp e łn ić  
p a rla m e n t.

Sypanie kopca na Sowińcu dobiega końca.
K R A K Ó W . S y p a n ia  o s ta tn ic h , sz c zy to w y c h  

w a rs tw  k o p c a  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o n a S o w iń c u  
d o k o n u ją o b e cn śe d e le g a c je o d d z ia łó w  w o jsk o ­
w y c h . W  n a jb liż sz y c h d n ia c h sy p a n ie k o p c a  
z o s ta n ie z a k o ń c zo n e . P o u sy p a n iu n a 3 6 m ir.  
w y so k ie g o k o p c a b ę d ą w d a lszy m c ią g u w  
sz y b k im  te m p ie k o n ty n u o w a n e p ra c e n a d  u rz ą ­
d z e n ie m  o to c ze n ia i d ró g  d o jaa d o w y d h .

P. Prezydent na wypoczynku nad morzem.
G D Y N IA . W c z o ra j ra n o p o c ią g ie m  sp e ­

c ja ln y m  p rz y b y ł d o  Ju ra ty  n a  d łu ż szy  w y p o c z y ­
n e k P . P re z y d e n t R z p lite j z m a rfż o n k ą o ra z  
z d o m e m  w o jsk o w y m i c y w iln y m . P rz y b y li  
z P . P re z y d e n tem g e n . S c h a lly , k s . H u m p o la , 
k p t. K ry ń sk i o ra ? ? k p t. H u b er .

N a d w o rc u w  Ju ra c ie p o w ita ł p . P re z y d e n ta  
w o jew o d a p o m o rsk i R a c zk ie w ic z , w  im ie n iu d o ­
w ó d c y o b ro n y w y b rz e ża k o m a n d o r F ra n k o w sk i 
o ra z s ta ro s ta m o rsk i P o to c k i.

P re z y d e n t z a m iesz k a ł w  w illi F u n d u sz u  
o fice rsk ic h  d o m ó w  w y p o cz y n k o w y c h .

Wkłady oszczędnościowe PKO. w czerwcu rb.
W  c z e rw c u  rb . w k ład y  o sz cz ę d n o śc io w e  w  

P K O , ja k ró w n ie ż lic z b a o sz c z ę d za ją c y c h , w y ­
k a z u ją z n a c z n y w z ro s t.

S ta n w k ła d ó w  z w ięk sz y ł s ię o 1 1 .7 2 1  4 6 0 , 
o s iąg a ją c n a d z ie ń 3 0 c z e rw ca 7 1 5 .8 1 2 .7 6 7 z ł.

Je d n o c z e śn ie z e w z ro s tem  w k ła d ó w  o sz c z ę ­
d n o śc io w y c h z w ięk sz y ła s ię w ty m c z a s ie  
i lic z b a o sz c z ęd z a ją cy c h w  P K O . W c ią« u  
c z e rw c a rb . P K O . w y d a ła 5 3 .7 8 5 n o w y c h k s ią ­
ż e c z e k o sz c z ę d n o śc io w y c h , o s ią g a ją c n a d z ie ń  
3 0 . V I rb . o g ó ln ą ilo ść — 2 .5 5 1 .8 8 9 c z y n n y ch  
k s ią ż e cz e k .

Wzrost wpływów komunistycznych we Frsnrjr.
'P A R Y Ż . W p ły w y  k o m u n is ty cz n e w e  F ra n ­

c ji s ta le w z ra sta ją , d o w o d em te g o m . in . je s t  
fa k t n a d a n ia p rz e z 1 0 6 g m in  m ie jsk ic h i w ie j­
sk ic h h o n o ro w e g o o b y w a te ls tw a E rn e s to w i  
T h a e lm a n o w i. T h a e lm a n  je s t p rz y w ó d cą K o m -  
p a rtii N iem iec i o b e c n ie p rz e b y w a w  w ię z ie n iu  
n ie m ie ck im , o sk a rż o n y  o z b ro d n ię s tan u , u d z ia ł  
w  p o d p a le n iu R e ic h s tag u i d z ia ła ln o ść k o m u ­
n is ty c zn ą .

Masowe pojawianie się mszyc na Pomorzu
Z e w sz y s tk ic h  s tro n  P o m o rz a  d o c h o d z ą  a la r ­

m u ją c e w iad o m o śc i o m a so w y m  p o ja w ie n iu s ię  
m sz y c w  sz c ze g ó ln o śc i n a b u ra k a c h - i n a m o ty l­
k o w y c h , c z e m u  sp rz y ja w y b itn ie d łu g o trw a ły  
b ra k d e sz cz ó w  w e w sz y s tk ic h p o w ia ta c h  
P o m o rz a .

Ja k w y n ik a z o s ta tn ic h  b a d a ń  te ren u  d o k o ­
n a n y c h p rz e z P o m o rsk ie  T o w a rzy s tw o  R o ln ic z e  
m szy c e  p o ja w iły  s ię  m a so w o p rz e d e w szy s tk im  
w  p o w ia ta c h c e n tra ln y c h  ja k  g ru d z ią d z k i, św ie ­
c k i, tc z ew sk i, w ą b rz e sk i, c h e łm iń sk i, to ru ń sk i 
i b ro d n ic k i. W  m n ie jsz y m  s to p n iu w in n y c h  
p o w ia ta ch . O  ile w d n ia c h n a jb liż sz y c h n ie  
sp a d n ą u le w n e d e sz c ze m sz y ce w y rz ą d z ą ro l­
n ik o m  n ie o b lic z o n e sz k o d y .

„ H u m a n ita ry śc i“
P R A G A , w  lip c u . B o lsze w ic y lu b ią o p o ­

w iad a ć o o k ro p n o śc iac h „ re ż im ó w b u rż u a zy j-  
n y c h “ z w ła sz c z a o „ z w ie rzę c y ch c z y n a c h fa ­
sz y s tó w " . Je d y n y m  p a ń s tw e m , g d z ie  n a jw ię c e j 
„ tro sz c zą  s ię o c z ło w ie k a " , je s t Z S R R .

N iże j z a m iesz c z a m y o p o w ie ść n a o c z n e g o  
św ia d k a „ b o lsz e w ic k ie j tro sk liw o śc i" , k tó ry  n ie ­
d a w n o p o w ró c ił z c z e rw o n e j S y b e rii. C u d z o ­
z iem iec z o b y w a te ls tw a , c h o ć ro s ja n in z n a ro -  
d c rw o śc i, b y ł o n n a S y b e rii z im ą 1 9 3 6 re k u . O d  

te g o  c z asu  s to su n ek w ła d z y d o lu d n o śc i n ie  
u le g ł z m ia n ie n a le p sze . A re sz to w a n ia i ro z ­
s trz e liw an ia w o d zó w k o m u n is ty c z n y c h , b y n a j­
m n ie j n ie p o ło ż y ły k re su  a re sz to w an io m i z e ­
s ła n ie m  n a k a to rg ę z w y k ły c h , sz a ry c h o b y w a ­
te li so w iec k ic h .

O to c o p isz e te n św ia d e k p o p o w ro c ie  
z so c ja lis ty c z n e g o ra ju  :

„ N a s ta c ji M o g o o za w szy sc y p a sa ż e ro w ie  
n a sz eg o  p o c ią g u w z d ry g n ę li s ię  z  p rz e ra ż e n ie m , 
s ły sz ą c d z ik ie k rz y k i, k tó re d o c h o d z iły z e s to ­
ją ce g o o b o k p o c ią g u . Z  p o c z ą tk u n ie m o g łe m  
n a w e t z ro z u m ie ć , z d a w a ło s ię m n ie , ż e to w y ­

Kultura rolnicza Wielkopolski cofa się.
W a ln e z g ro m a d z e n ie W ie lk o p o lsk ie g o T o ­

w a rz y s tw a K ó łek  R o ln ic z y c h p o w z ię ło  b . c h a ­
ra k te ry sty cz n ą i w y m o w n ą  u c h w a łę , s tw ie rd z a ­
ją c ą , ż e p rz y ró w n o c ze sn y m p o d n o sz e n iu s ię  
k u ltu ry c a łe j P o lsk i —  k u ltu ra ro ln ic z a  W ielk o ­
p o lsk i c o fa s ię i u p a d a .

D z ie je  s ię to w sk u te k te g o , ż e : ro ln ic tw o  
W ie lk o p o lsk i o b c iąż o n e je s t w y ż sz y m i k o sz ta ­
m i p ro d u k c ji; ro ln ic tw o W ie lk o p o lsk ie d o tk n ię ­
te z o s ta ło  3 -le tn ią k lę sk ą p o su c h y , a w ro k u  
b ie ż ą c y m  ró w n ie ż k lę sk ą  m ro z u ; p o lity k a p a ń ­
s tw a , d z ie lą c P o lsk ę n a P o lsk ę A  i B , w sz e lk ie  
sw e w y s iłk i k ie ru je d la p o d n o sz e n ia P o lsk i B , 
p o z o s ta w ia ją c W ie lk o p o lsk ę sw e m u lo so w i, 
a c z ę s to  n a w et u sz c z u p la ją c  je j m o ż liw o śc i ro z ­
w o jo w e . W a ln e z g ro m a d z e n ie W T K R , b io rąc  
p o d u w a g ę in te re sy  g o sp o d a rc z e P o lsk i i w z g lę ­
d y o b ro n n o śc i k ra ju , sp rz e c iw ia ;  s ię  k o n ty n u ac ji 
te g o ro d z a ju p o lity k i p o sp o d a rc z e j, k tó ra p ro ­
w a d z i n ie u c h ro n n ie d o z u b o ż e n ia ro ln ic tw a  
w ie lk o p o lsk ie g o i o s ła b ie n ia je g o p rę ż n o śo i  
ro z w o jo w e j. O d s iły  g o sp o d a rcz e j W ielk o p o l­
sk i i je j p rę ż n o śc i z a leż y w z n a cz n e j m ierz e  
d ź w ig n ięc ie w z w y ż  g o sp o d a rstw a n a ro d o w e g o .

Straszna tragedia na Wiśle koło miejscowości 
GUttland

Dwoje dzieci i dwie kobiety znalazły grób 
w nurtach rzeki

W  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu , k o rz y s ta ją c z p ię ­
k n e j s ło n e c z n e j p o g o d y , n a b rz e g w iśla n y w y ­
b ra ły s ię z m ie jsco w o śc i G iittla n , p o ło ło ż o n e j  
n a Z iem i G d a ń sk ie j n ie d a lek o T c z e w a , trz y  
s ta rsz e k o b ie ty , 6 0 -le tn ia p sz c ze ld rk a S e lm a  
S o m m e rfe ld , 5 2  le tn ia  w ła śc ic ie lk a  sk le p u  S c h u l-  
z o w a i z n a jo m a ic h 4 1 -le tn ia S tiiw e . K o b ie ty  
z a b ra ły z e so b ą d w o je d z ie c i, 1 1 -le tn ieg o G e r­
h a rd a S a h u lza i 8 -le tn ie g o F ry d . S o m m erfe ld a .

W  p o b liż u b u d k i s tra żn ic ze j „ V o g e lg re if  ‘ 
n a p rz y b rze ż n e j m u raw ie u rz ą d z o n o so b ie p o ­
o b ied n ią s je s tę . C h ło p c y z a ś , k tó rz y w  m ię ­
d z y c za s ie p rz e b ra li s ię w  k o s tiu m y k ą p ie lo w e , 
b a rasz k o w a li w w o d z ie tu ż p rz y b rz e g u . W  
p e w n y m  m o m e n c ie s ta rsz y  z n ic h o d d a lił s ię  
n ie co o d b rz eg u  i n a g le w p a d ł d o g łę b o k ie g o  
d o łu , z n ik a ją c  p o d  w o d ą . N a p o m o c m u p o sp ie ­
sz y ł m a ły  so m m e rfe ld , k tó ry  ró w n ież p o c h w i­
li z a c z ą ł to n ą ć .

T ra g e d ia d z ie c i s ta ła  s ię w  o c z a ch sk o n s te ­
rn o w a n y c h k o b ie t. W ie d z io n e ro z p a c z ą w sz y s ­
tk ie trz y  ja k k o lw ie k  n ie u m ia ły  p ły w a ć rz u c iły -  
s ię d o w o d y , a b y  ra to w a ć c h ło p c ó w , z o s ta ły  
je d n a k p o rw a n e p rz e z s iln y p rą d w iśla n y  i z a ­
w le c zo n e n a g łę b ię . Je d y n ie  n a jm ło d sz a  z n ic h , 
p . S tiiw k e , z d o ła ła z o lb rz y m im tru d e m  d o b ić  
d o b rz e g u , —  p o z o sta łe d w ie u to n ę ły , d z ie lą c  
lo s n ie sz c z ęś liw y c h d z ie c i.

Z a a la rm o w a n e p o g o to w i ' ra to w n ic ze u d a ło  
s ię n a p o sz u k iw a n ia to p ie lc ó w  i p o p e w n y m  
c z a s ie z d o ła n o w y d o b y ć z w ło k i m a łe g o S o m e r-  
fe ld a . W  k ilk a g o d z in p ó ź n ie j p e w ie n ry b a k  
W  d o ln y m  b ie g u rz ek i w y d o b y ł z w ło k i k o b ie ty , 
k ró rą , ja k  s ię o k a z a ło , b y ła S c h u lz o w a . C ia ­
ła d w u c h to p ie lc ó w n a ra z ie z n a lez io n e n ie  
z o s ta ły .

Francuski statek handlowy w niewoli 
u powstańców.

P A R Y Ż . F ra n c u sk i s ta te k  h a n d lo w y „ T re -  
g a s te r“ z a trz y m a n y  n a  h isz p ń sk ic h  w o d a c h te ­
ry to ria ln y c h p rz e z k rą ż o w n ik  n a ro d o w y „ A lm i-  
ra n te C e rv e ra“ o d p ro w ad z o n y  z o s ta ł p o e sk o r­
tą d o B ilb a o . D w a f ra n c u sk ie o k rę ty  w o je n n e ,  
p e łn ią c e s łu ż b ę n a w o d a c h z a to k i h iszp a ń sk ie j  
k tó re w y ru szy ły  n a p o m o c  , ,T re g a s te l“ , p o w ró ­
c iły  d o p o rtu S t. Je a n  d e L u z e b e z re z u lta tu .

c ie z w fe rzę c e . L e c z g d y  w słu ch a łe m  s ię . z ro ­
z u m ia łem  p o w ta rz a ją ce  s ię  s ło w o , w o d y , w o d y .

Z ro z u m ie liśm y , ż e to w io zą z e s ła ń c ó w n a  
w sc h ó d . O stro ż n ie u c h y liłe m d rz w i i k ilk a  
m in u t p a trz y łem  n a te n s tra s tn y  p o c ią g . S k ła ­
d a ł s ię o n z w a g o n ó w  to w a ro w y c h . D rz w i w a ­
g o n ó w  z a m k n ię te b y ły  n a k łó d k i, le c z g ó rn e  
c z ę śc i p o o tw ie ra n e . W id n ia ły w  n ic h tw arz e  
a re sz tan tó w , k tó rz y  p a trz y li w  s tro n ę n a sz eg o ’ 
p o c ią g u . B y li to m ło d z i lu d z ie , w w ie k u la t 
1 8 — 3 5 -c iu , k ró tk o s trz y ż e n i „ p o d m a sz y n k ę " , 

T w a rz e b y ły  o g ro m n ie w y c h u d łe i w y n ę d z n ia ­
łe . A re sz ta n c i g ło śn o w o ła li: „ w o d y " , le cz  
k o n w o je n c i, g łu s i n a te o k rz y k i, z k a ra b in a m i  
w  rę k u , s ta li k o ło p o c ią g u  i n ie ru sz a li s ię  
z m ie jsc a . N ig d y  n ie z a p o m n ę te j s tra sz liw e j  
n ie n a w iśc i, k tó ra p a trz y ła z o c z u n ie sz c z ęś li ­
w y c h a re sz tan tó w . W id ać , ż e ju ż d łu ż sz y  c z a s  
trz y m a n o ic h b e z w o d y , d o p ro w a d z a ją c n ie m a l 
d o sz a le ń s tw a .

P rz y jrz a łe m  s ię  u w a ż n ie j i p rz e k o n a łe m  s ię , 
ż e p o c iąg  z a re sz to w a n y m i m u sia ł ju ż s ta ć n a  
s ta c ji o d k ilk u  d n i. M o ż n a to b y ło p o z n a ć z e  
s ta n u to ró w p o d w a g o n a m i. A re sz to w a n y c h  
p rz e w o z i s ię w  w a g o n a c h z a m k n ię ty c h , z k tó ­
ry c h n ik t n ie m o ż e w y jść d o k o ń c a p o d ró ż y .

Zakaz sprzedaży okolicznościowych w urzędach.
P re z e s R a d y M in is tró w , g e n . S ław o j-S k ła d -  

k o w sk i w y s to so w ał d o w sz y s tk ic h m in is tró w  
o k ó ln ik w  sp ra w ie k o lp o ita ż u i sp rz e d a ż y  w y ­
d a w n ic tw  w  u rz ę d a c h i in s ty tu c ja c h p a ń s tw o ­
w y c h . O k ó ln ik  te n b rz m i:

„ K o lp o rta ż i ro z sp rz ed a ż  ró ż n y c h w y d aw ­
n ic tw  (k s iąż e k , b io sz u r, c z a so p ism , a lb u m ó w  
i t . p .) p rz e z in s ty tu c je sp o łe c z n e i o so b y p ry ­
w a tn e w śró d u rz ę d ó w  i in s ty tu c ji a d m in is tra t ji 
p a ń s tw o w e j i ic h p ra c o w n ik ó w p rz y b ie ra n ie ­
je d n o k ro tn ie fo rm y n ie w ła śc iw e , z a k łó ca to k  
u rz ę d o w a n ia i p rz y n o s i sz k o d ę d la in te re su  p u ­
b lic z n e g o . Z d ru g ie j s tro n y  z a lec a n ie w y d a w ­
n ic tw  p rz e z w ład z e n ie k ie d y w y k o rz y sty w an e  
je s t ró w n ie ż d o n a d u ż y ć , n a ra ża jąc y c h  n a  sz k o ­
d ę in te re sy p ry w a tn e , z w ła sz c z a w ty c h w y ­
p a d k a c h , g d y  a g e n c i d a n e g o  w y d a w n ic tw a , d z ię ­
k i p o s ia d a n y m w sw y ch rę k a c h z a le c e n io m  
u rz ę d ó w 7 , w y w ie ra ją z d e c y d o w a n y n a c isk z a ­
ró w n o  p rz y u z y sk iw an iu p ła tn e g o m a te r ia łu  
in fo rm a c y jn e g o d o te g o w y d a w n ic tw a , ja k i 
p rz y je g o ro z sp rze d a ż y .

W  z w ią z k u z p o w y ż szy m  p ro sz ę o w y d a ­
n ie z a rz ą d ze ń  c o d o s to so w a n ia w 7 p o d le g ły m  
P . M in is tro w i d z ia le a d m in is trac ji rz ą d o w ej n a ­
s tę p u ją c y c h z a sad :

1 )  w  u rz ę d ac h i in s ty tu c ja ch p a ń s tw o w y c h  
k o lp o rtaż i ro z sp rz e d a ż w y d a w n ic tw  są z a sa d ­
n ic z o n ie d o p u szc z a ln e :

2 )  w  w y p a d k a c h  sz c z eg ó ln y c h  w fe d z e c e n ­
tra ln e m o g ą s to so w ać w y ją tk i o d p o w y ż sz e j 
z a sa d y , z a w iad a m ia ją c o ty m  p o d le g łe o rg a n a ;  
w y w ie ran ie n a c isk u z e s tro n y k o lp o rte ró w  i 
sp rz ed a w có w  n ie p o w in n o  b y ć w  ż a d n y m w y ­
p a d k u  to le ro w an e ;

3 )  o so b o m  in te re so w a n y m  ż a d n e p ism a w  
sp ra w ie d o p u sz c z e n ia  lu b  z a le c en ia  w y d a w n ic tw  
n ie p o w in n y b y ć w y d a w a n e .

R ó w n o c ze śn ie p ro sz ę P a n a M in is tra o sp o ­
w o d o w a n ie w  d ro d z e n a d z o ru w p ro w a d z e n ia w 7 
ż y c ie p o w y ższ y c h z a sa d w u rz ę d a c h i in s ty ­
tu c ja ch  sa m o rz ąd u " .

Ojciec św. wzywa do modlitwy za Hiszpanię
O jc ie c św ię ty p rz y ją ł w  so b o tę n a a u d ie n ­

c ji u ro c z y s te j 7 0 0 o só b , w śró d  n ic h  g ru p ę  z a k o n ­
n ic , z b ie g ły ch  z H iszp a n ii o ra z 1 5 0 n o w o ż e ń ­
c ó w . P o a u d ie n c ji P a p ie ż w y g ło fe ił d łu ż sz e  
p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  w e z w ał o b e c n y ch d o  
g o rą c e j m o d litw y  z a H isa p a n ię , b ro c z ą c ą k rw ią , 
le c z d a ją c ą ta k licz n e d o w o d y p rz y w ią z an ia  d o  
w iary o ra z w iern o śc i s to lic y a p o s to lsk ie j.

Katastrofa kolejowa na linii Gdynia — Puck.
G D Y N IA . W c z o ra j o k o ło g o d z in y  6 ra n o  

m ię d z y s tac ja m i R e k o w o i M rz e z in o n a lin ii  
k o le jo w e j G d y n ia — P u c k w y d arz y ła s ię k a ta ­
s tro fa k o le jo w a .

Ja d ąc y z P u c k u  d o R e d y p o c iąg to w aro ­
w y  n a je c h a ł n a m o to ro w ą d re z y n ę k o le jo w ą , 
k tó ra z o s ta ła k o m p le tn ie s trz ask a n a .

M o to rn icz y d re z y n y , 3 1 -le tn i Ja n  F lisa k o w -  
sk i z G d a ń sk a , s trac ił w 7 w y p a d k u o b ie n o g i 
i d ło n ie , p o z a ty m  d o z n a ł c ię ż k ich o k a le rz tń  
g ło w y . W sk u te k u p ły w u k rw i z m arł w d ro ­
d z e d o sz p ita la w  P u c k u . Z n a jd u jąc y  s ię ró w ­
n ie ż w  d re z y n ie in ż . T a d e u sz W y sz o m iisk i z  
G d y n i, k tó ry k o n tro lo w a ł o d c in ek k o le jo w y  
G d y n ia — P u c k , z d o ła ł u n ik n ą ć śm ie rc i w y sk a ­
k u ją c w  o s ta tn ie j c h w ili n a z b o c z e to ru .

W in ę w y p a d k u p o n o sz ą p ra w d o p o d o b n ie  
d y ż u rn i ru c h u w  R e d z e  i M rz e z in ie . Z o s ta li o n i 
o b a j z a trz y m a n i d o c z a su u k o ń d z e n ia ś le d z tw a  
p ro w a d z o n e g o p rz e z w ła d z e p o lic y jn o -sąd o w e ,  
m in . k o m u n ik a c ji i d y re k c ji o k r . k o le i p a ń s tw o ­
w e j w  T o ru n iu .
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W o d ę p o d a je s^ ę d o w a g o n ó w  p rz e z sp e c ja ln y , 
u rz ą d z o n y  w  d rz w ia c h o tw ó r, c h leb z a ś p rz e z  
g ó rn e o tw o ry w  w a g o n ie . Z a m ia st u b ik a c ji,  
s łu ż jr d z iu ra w  p o d ło d z e . Ja k m n ią p ó ź n ie j 
o p o w ia d a n o , w  ra z ie śm ie rc i k o g d ś z a re sz to ­
w a n y ch , n ik t n ie m o ż e ... u su n ą ć tru p a z  w a g o ­
n u , b o k lu c z e o d w a g o n ó w  p o s ia d a k o m en d a n t 
c a łeg o  tra n sp o rtu , sk ła d a ją c e g o  s ię z k ilk u p o ­
c ią g ó w , ro z rz u c o n y c h  p o ró ż n y c h  s ta c ja c h .

O d p o c iąg u z a re sz to w a n y m i b u c h a ły s tra ­
sz liw e w y z ie w y , k tó ry c h n a w e t m y , n a w y k li w  
Z S R R , d o ro z m aity c h sm ro d ó w , w y trz y m a ć  n ie  
b y liśm y w  s ta n ie . P rz ek o n a n y je s te m , ż e w  
w ie lu w a g o n a ch , o b o k ż y w y c h lu d z i le ż a ły  ro z ­
k ła d a ją c e s ię tru p y , c o w y w o ły w ało te n  o k ro p ­
n y n ie d o  z n ie sśe n ia sm ró d .

Ja k p ó ź n ie j d o w ied z ie liśm y s ię , w  p o c ią g u  
w y b u c h ł b u n t a re sz to w a n y c h . W y su n ę li ja k ie ś  
ż ą d a n ia i o g ło s ili g ło d ó w k ę . N ie p rz y jm o w a li 
te g o n ę d zn e g o  p o ż y w ie n ia , ja k ie im  d o s ta rc z a ­
n o , t .z n . c h le b a i p o k ilk a k a rto f li n a c z ło w ie ­
k a . A re sz to w a n y c h m ian o  p rz e w ie ź ć d o B a m -  
ła g ‘u c z y d o D a lła g ‘u n a ro b o ty p rz y m u so w e .  
R o b o tn ic y  ta m  b y li b a rd z o p o trz e b n i. K o m e n ­
d a n t p o c ią g u w y n a la z ł n a b u n tu ją c y c h  s ię sw ó f  
sp o só b . Z a trzy m a ł ic h b e z w o d y , „ p ó k i n ie  
z m ą d rz e ją " n a b o c z n icy  s ta c ji M o g o c z a " .
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Spęd bekonów w Nowym Hieśtle Lubawskim 
o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łek d n ia 1 2 . b m . o  
g o d z . 5 te j ra n o  ja k n a s tę p u je :

T y lice , M a rz ę c ic e , M ro c z n o , N o w e M ia s to , 
R a k o w ic e , G w iź d z in y , B ra b ia n , R a d o m n o , b ę ­
k a r ty , K a m io n k a , K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r , M ik o ­
ła jk i, N ie m . B rz o z ie , W ie lk ie i M a łe B a łó w k i, 
Z a ją cz k o w o , W a w ro w ic e , S a m p ła w a , Ja m ie ln ik ,  
G ry ź lin y , S k a r lin i W o n n a .

Z a p o trz e b o w a n ie n a sp ę d z ie d u ż e .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 2 . b m . o  g o d z .  
5 - te ] ra n o  ja k n a s tę p u je :

L u b a w a , G ro d z icz n o , T u sz e w o , Z w in ia rz , 
S w in ia p ę , K a z a n ic e , R o ż e n ta l. Z ie lk o w o , G ie r ło ź  
P o lsk a , G ra b o w o , W a łd y k i, B y sz w a łd , S a m p ła ­
w a , T a rg o w isk o , R a k o w ic e , Z ło to w o ,  L u b s ty n e k ,  
C z e r lin , O m u le , O sta sz e w o , K ie łp in y , R u m ian ,  
R u m ien ic a , D ę b ień , R y b n o , P rą tn ic a .

G ro c h o w sk i, in s tr , h o d o w la n y .

Stacjo Knura zarodowego w Omulu i N. Srzoziu.
P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, ź ę w m ie s ią c u  

l ip c u  P o m o rsk a Iz b a R o ln icz a z a ło ż y ła s ta c ję  
k n u ra z a ro d o w e g o w  O m u lu , u p . R y ń sk ie g o  

B e rn a rd a .
R ó w n o c z e śn ie p rz y p o m in a s ię o z a ło żo n e j  

w  m ie s ią c u  c z e rw c u s ta c ji k n u ra z a ro d o w e g o  
u p . D e m b o w sk ie g o F e lik sa w N ie m  B rz o z iu .

In s tru k to r ia t H o d o w la n y P . I . R .
w  N o w y m  M ie śc ie L u b a w sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 7 l ip c a 1 9 3 7 r

S ro d u  P u le h e r ji p a n n y
C ż w a rte k  E lż b ie ty k ró lo w e j
P ią te k  C y ry la

S ło ń c a : w sch ó d  o g o d z . 3 .2 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .3 1  

Rozporządzenie Ministra Skarbu w sprawie 
zapalniczek.

N a p o d s ta w ie a r t. 1 , 2 , 3 i 6 d e k re tu P rez y d e n ta  
R z e cz y p o sp o lite j z d n ia 1 4 s ty c z n ia 1 9 3 6 ro k u  w  sp ra w ie  
z m ia n y u s taw y  o m o n o p o lu  z a p a łc z a n y m (D z . U . R . P . 
n r . 3 p o z . 1 2 ) z a rz ą d z a s ię c o n a s tę p u je ;

§ 1 O b n iż a s ię : a ) o p ła tę  m o n o p o lo w ą o d z a p a ln i­
c z e k o k re ś lo n ą w  a r t. 4 u s t 2 p k t. b ) 1 c ) u s taw y  z d n ia  
3 0 s ty cz n ia 1 9 3 1 ro k u  o m o n o p o lu  z a p a łc z a n y m (D z . U . 
R . P . n r . 9 , p o z . 4 5 ) n a 1 z ł* , o d je d n e j z a p a ln icz k i k ie ­
sz o n k o w e j i 3 z ł o d je d n e j z a p a ln ic z k i śc ie n n e j lu b  
s to d o w e j.

b )  p o d a te k  ,o d z a p a ln ic z e k  z e z ło ta i s re b ra , o k re ­
ś lo n y w  a r t. 5 w y ż e j w y m ie n io n e j u s ta w y , n a 5 z ł o d  
sz tu k i., i  .

4  2 . Z a b ra n ia s ię  sp rze d a ż y , n a b y w a n ia o ra z p o ­
s ia d a n ia z a ró w n o  w  o b ro c ie h a n d lo w y m , ja k i n a o so ­
b is ty  u ż y te k , z a p a ln ic ze k n ie z a o p a b rz o n y c h w z n a c z e k  
p o d a tk o w y  z w y ją tk a m i o k re ś lo n y m i w  §  3 .

5  3 . 1 ) N a d o w ó d u isz c z e n ia o p ła ty m o n o p o lo w e j  
lu b  p o d a tk u  o d z a p a ln ic z e k , p rz y w o ż o n y c h z z a g ra n ic y  
i z o b sc a ru W . M . G d a ń sk a p rz e z p o d ró ż n y c h n a o so ­
b is ty  u ż y te k  p o  w e jśc iu  w  ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ia n in ie j­
sz eg o , b ę d z ie w y d a n y  k w it, k tó ry  w c ią g u m ie s ią c a o d  
d a ty  w y s ta w ien ia b ę d z ie z a s tę p o w a ł z n a c z e k p o d a tk o w y  
n a p rz y w iez io n e j z a p a ln ic z c e .

2 ) W  c ią g u  te g o  m ies ią c a p rz y w ie z io n ą z a p a ln ic z k ę  
n a le ż y  z g ło s ić w ra z z k w ite m  n a u isz c z e n ie  o p ła ty  m o n o ­
p o lo w e j lu b  p o d a tk u  d o  u rz ę d u  sk a rb o w e g o  a k c y z  i m o ­
n o p o ló w  p a ń s tw o w y c h c e lem  z a o p a trze n ia je j w  z n a c z e k  
p o d a tk o w y . U rz ą d sk a rb o w y  a k c y z  i m o n o p o ló w p a ń ­
s tw o w y c h  z a trzy m u je k w it n a u iszc z e n ie o p ła ty m o n o ­
p o lo w e j lu b p o d a tk u , w y d a n y  p rz y p rz y w o z ie z a p a ln ic z ­
k i n a o b sz a r R z ec z y p o sp o lite j .

§  4 . 1 ) O so b y , p o s ia d a jąc e w  d n iu  w e jśc ia w  ż y c ie  
ro z p o rz ąd z e n ia n in ie js z e g o  z a p a ln ic z k i n a o so b is ty u ż y ­
te k  n ie z ao p a trzo n e w  z n a c ze k p o d a tk o w y , o b o w ią z a n e  
są z g ło s ić  js w  c ią g u 3 m ie ś , o d d n ia w e jśc ia w ż y c ie  
te g o ro z p o rz ą d z e n ia  w  k a s ie  u rz ę d u  sk a rb o w e g o d o z a ­
o p a trz en ia w  z n a c ze k  p o d a tk o w y  z a o p ła tą p o d a tk u  lu b  
o p ła ty  m o n o p o lo w e j w  w y so k o śc i o k re ś lo n e j w  § 1 .

2 ) O d o b o w ią z k u u iszc z e n ia o p ła ty m o n o p o lo w e j  
lu b  p o d a tk u  (u s t. 1 ) w o ln i s łą c i p o s ia d a c z e z a p a ln ic ze k  
n ie z a o p a trz o n y c h w z n a c ze k p o d a tk o w y , k tó rz y p rz y ­
w ie ź li je z z a g ra n ic y lu b  z o b sz a ru W .M . G d a ń sk a w  ru ­
c h u p o d ró ż n y c h p rz e d d n ie m  w e jśc ia w  ż y c ie ro z p o rz ą ­
d z e n ia n in ie js z e g o  i p o s ia d a ją k w it n a  u iszc z e n ie  o d ty c h  
z a p a ln ic z e k w sw o im c z a s ie p rz y p a d a ją c e j n a le ż n o śc i 
sk a rb o w e j. Je d n a k ż e i w ta k ic h p rz y p a d k a c h n a le ż y  
z g ło sić z a p a ln icz k i w ra z z k w ite m  w  k a s ie sk a rb o w e j w  
te rm in ie o k re ś lo n y m  w  u s t. 1 d o  z a o p a trz e n ia  w  z n a c z e k  
p o d a tk o w y .

4  5 . K a ż d a o so b a m o ż e z g ło s iś d o z a o p a trze n ia w  
z n a c z e k p o d a tk o w y  ty lk o  je d n ą z a p a ln ic z k ę , p rz e z n a c z o ­
n ą n a w ła sn y  u ż y te k .

5  6 . R o z p o rz ą d z e n ie n in ie jsz e w c h o d z i w ż y c ie z  
d n ie m  1 l ip c a 1 9 3 7 ro k u .

M in is te r S k a rb u  E . K w ia tk o w sk i. 

2 miasta i powiatu.

Wycieczka Chóru Kościelnego.
T u te jsz y  C h ó r K o śc ie ln y  „ św . C e c y lii ’ * u rz ą d z a w  

n ie d z ie lę d n ia 1 1 b m . w y c ie c z k ę p o łą c z o n ą z z a b a w ą , d o  
o g ro d u  p . G ó rn e j w S k a r lin ie . P ro g ram  b a rd z o u ro z ­
m a ic o n y .

O d jaz d  d ra b n ik a m i o g o d z . 1 3 - te j z  p rz e d sa lk i p a ­
ra f ia ln e j. G o śc i i sy m p a ty k ó w  m ile z a p ra sz a . K o m ite t.

Z targu.
Nowe Miasto. N a w c z o ra jsz y m , w to rk o w y m  ta r ­

g u p ła c o n o  z a  : fu n t m a sła 1 .0 0 — 1 .3 0 z ł, m e n d e l ja j 1 .0 0  
z ł, k u ry  2 .3 0 — 2 .5 0  z ł, k a r to f le  c tr . 4 .5 0  z ł. rz o d k ie w k i 5  g r , 
m a rc h e w  5 g r , o g ó rk i sz tu k a 2 0 g r . c c e re śn ie 3 5 — 5 0 g r . 
s trą k i 2 0  g r , p o z io m k i 5 0  g r . ja g o d y 1 5 g r , p o rz e c z k i 
1 5 g r , g ą la re p a 2 p . 1 5 g r .

N a ta rg o w isk u p ła c o n o : z a b e k o n y  c tr . 3 8 — 4 2 z ł. 
Ś w in ia c ię ż k ie 4 0 — 4 8  z ł, p a rę p re s ią t 2 4 — 2 6 z ł, c ie lę ta  

o d 9 — 1 4 z ł. Z a c tr . ż y ta p ła c o n o 1 2 ,7 5 z ł, p sz e n ic y  
1 4 .5 0 z ł., o w ie s 1 0 z ł.

Komunikat.
P .P. Prezesi Kól Produc. Trzody Chlewnej.

P o n ie w a ż c o ra z  w ięc e j o só b  z g ła sz a s ię d o  
b iu ra In s tru k to r ia tu  H o d o w la n e g o z z a ż a le n ia ­
m i n a n ie w y p ła c an ie lu b n ie d o k ła d n e w y p ła ­
c a n ie p re m ii z a o d s ta w io n e  b e k o n y , w o b e e jte g o  
z w ra c am  u w a g ę  n a  d o k ła d n e w y p ła c a n ie p re m ii 
w e d łu g  l is t p re m ii. L is ta p re m ii w in n a b y ć p o ­
k w ito w a n a p rz e z d o s ta w c ę b o k o n u , o d b io rc ę  
p re m ii. O d s ta w c o rn b e k o n ó w  z w ra c a m  u w a g ę ,  
a ż e b y p rz y o d b io rz e p re m ii o d P re z e sa , ż ą d a li  
p rz ed ło że n ia l is ty p re m ii i p o k w ito w a li o d b ió r  
p re m ii n a l iś c ie . O  n a d e jśc iu  p re m ii w in n i P .P . 
P re ze s i sw y ch  c z ło n k ó w  z a w ia d o m ić . N ie w o l­
n o p rz e trz y m y w a ć p re m ii w  d o m u , le c z n a jp ó ź ­
n ie j w  trz ec h d n ia c h w y p ła c ić c z ło n k o m .

In s tru k to r ia t H o d o w la n y P . I . R . 
w  N o w y m  M ie śc ie L u b a w sk im .

Sprostowanie.
U m ie sz c z o n a w , .D rw ę c y “ w ia d o m o ść z L u b a w y  

w  n r . 7 6 n  d n ia 3 l ip c a 3 7 p o d ty t. „ Z e b ra n ie p ro te s ta ­
c y jn e p rz e c iw  sa m o w o ln e m u  z a rz ą d z e n iu  k s . M e tro p o lity  
S a p ie h y ’ ’ m o g ła b y w p ro w a d z ić a w ła śc iw ie ju ż w p ro ­
w a d z iła w  b łą d  o p in ię p u b lic z n ą , to te ż p o d a ję n in ie js z y m  
w  in te re s ie  p ra w d y  d o  p u b licz n e j w ia d o m o śc i c o  n a s tę p u je :

Je s t n ie p ra w d ą ja k o b y m  d o sw e g o lo k a lu z w o ła ł 
z e b ra n ie p o d p re te k s te m  c z e g o ś w a ż n e g o , p ra w d ą n a to ­
m ia st je s t, ż e z e b ra n ie z w o ła li p p . re je n t Ja rz ę c k i i k ie ­
ro w n ik  sz k o ły  p o w sze c h n e j p . P iła t.D a le j n ie p ra w d ą  je s t , 
ja k o b y n a to  z e b ra n ie p rz y b y ło  k ilk u  u rz ę d n ik ó w  i trz y  
o so b y  p ry w a tn e , p ra w d ą  je s t , ż e w  z e b ra n iu ty m b ra li  
u d z ia ł Z a rz ą d y  i P re z e s i o rg a n iz a c ji p ro rz ą d o w ^ c h  i w y ż ­
sz e j u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j o ra z 2 N a c z e ln ik ó w U rz ę ­
d ó w  P a ń s tw o w y c h , a ż a d n y c h trz ec h o só b p ry w a tn y c h  
n a ty m  z e b ra n iu  n ie b y ło .

P ra w d ą  je s t, 2 e b ra łe m  w  ty m  z e b ra n iu  u d z ia ł ja k o  
p re z e s m ie jsc o w e g o K o ła L . O . P . P ., a n a p o d p isa n ie  
w y s ła n eg o  te le g ra m u  w y ra z iło  z g rd ę  1 3  o rg a n iz a c ji m ia s ta  
L u b a w y ,

D z iw i m n ie b a rd z o , ż e k o re sp o n d e n t „ D rw ę c y * 4 
k tó ry  g ło s i „ B ó g i O jc z y z n a * *  „ P ra w d ą a B o g ie m * * u ż y w a  
w  p ra s ie k a to lic k ie j ja k ą  je s t z a szc z y tn e  p ism o  „ D rw ę ca * 1 
ta k  k ła m liw y c h  w ia d o m o śc i.

W  L u b a w ie p ra c u ję  p rz e sz ło  2 5 la t sp o łe c z n ie , n ie  
z a jm o w a łe m  s ię n ig d y  w y w ro to w ą a n i w a rc h o lsk ą  p ra c ą ,  
a le p ra c o w a łe m  z a w sz e d la d o b ra o b y w a te li i P a ń s tw a .

(— ) W a c ła w  D a k o w sk i.

Z dalszych stron.

Z „Dnia Konia".
Brodnica. W u b ie g łą  n ie d z ie lę o d b y ł s ię n a w o j­

sk o w y m  p la c n  ć w ic z e ń „ D z ień  K o n ja * * .
N a g ro d y  z a d o b re u trz y m a n ie k o n i, u p rz ę ż y  i w o ­

z ó w  ja k  ró w n ie ż z a d o b re p o w o ż e n ie o trz y m a li w  d z ia le  
p o w ó z e k :

I . p . Z u ra lsk i K rz e m ie n ie w o  d y p lo m , w o ź n ic a  1 0  z ł, 
I I . p . G ra d u se e w sk i N a W ra d y p lo m , w o ź n ic a 1 0  z ł, 
1 1 1 . p . O lsze w sk i C ic h e 2 0 z ł,
IV . p . K rz e m ie n ie w sk i S z a b d a 1 0 z ł.
D r. S iu d o w sk i P rz y d a tk i —  D y p lo m  z a d o k a rd , p o -  

w ó z k ę p a ro k o n n ą i w ó z c te w ó rk o W y , w o ź n ic a c z w ó rk i 1 0  
z ł, w o ź n ic a p ó w ó zk i p a ro k o n n e j 5 z ł.

W  d z ia le w o z ó w  c ię ż a ro w y c h  :
1 . p . K o w a lc z y k  O p a le n ic a —  3 0 z ł,
1 1 . p . F ittin g  K o n o ja d y —  2 0 z ł,
1 1 1 . S trz e le c S a d o w sk i tu te js z e g o  p u łk u  —  1 0 z ł, 
IV . p . W o jn o w sk i P o d g ó rz —  5  z ł, 
V . p . T o m c z y k P o d g ó rz - - 5 z ł.
P re m io w a n ie k la c z y  z p rz y c h ó w k ie m  w y d a n o  p re ­

m ie p rz e z P o m . Iz b ę R o ln ic z ą su m ę 1 5 0 z ł, K o m ite t  
„ D n ia K o n ia * * 3 0 z ł.

5000 wiernych u stóp zbezczeszczonego 
Krzyża pod Wejherowem.

W  d n iu w c zo ra jsz y m  o d b y ło  s ię p o św ię c e ­
n ie p rz y d ro ż n eg o  k rz y ż a  w  N a n ica c h p o d  W e j­
h e ro w e m , g d z ie ja k w ia d o m o , p ra te d k ilk u n a s tu  
d n ia m i n ie z n an i św ię to k rad c y z e rw a li p o s ta ć  
C h ry s tu sa . W  u ro c z y s to śc i b ra ło  u d z ia ł o k o ­
ło 5 0 0 0  o só b .

10 i pół miliona szkód wskutek powodzi 
I huraganu w Kielecczyźnie

K IE L C E . 2 5 ty s ię c y  g o sp o d a rs tw  o  łą ę z n e j 
p o w ie rzc h n i 5 2 ty s ię c y h e k ta ró w , p o n io s ło  
sz k o d y  sk u tk ie m  g ra d o b ic ia i p o w o d z i, ja k a w  
d n ia ch  2 1 i 2 2  m a ja b r . n a w ie d z iła p o w ia ty  
p in c z o w sk i, o lk u sk i, m iec h o w sk i, ję d rze jo w sk i  
o ra z c z ę śc io w o  s to p n ic k i i k ie le c k i. K ie le c k a  
Iz b a R o ln ic z a o b lic z y ła s tra ty  n a 1 0 .3 2 0  0 0 0 z ł.

1 0 .3 8 2 d ro b n y c h g o sp o d a rs tw , 2 3 .7 9 7 h a  
z n iszc z y ła p o w ó d ź  w  p o w . p in c z o w sk im . W y ­
so k o ść sz lk ó d 4 .1 4 2 .0 0 0  z ł. P o w ia t o lk u sk i : z n i­
sz c zo n y c h 1 0 .2 7 3  h a , sz k o d y  2 .5 0 2 .0 0 0 z ł. D a le j  
id ą p o w . m iec h o w sk i, ję d rz e jo w sk i, s to p n ic k i  
i k ie le c k i.

B ra k  je s zc z e o b lic z e n ia s tra t w  b u d y n k a c h  
m iesz k a ln y c h , g o sp o d a rsk ich  o ra z w a rsz ta ta c h  
p ra c y .

R o ln ic y w o jew ó d z tw a  k ie le c k ie g o u c ie rp ie li 
ró w n ież o d k lę sk i p o su c h y , k tó ra  w  o g ro m n y c h  
ro z m ia ra c h d o tk n ę ła p o w ia t ra d o m sk i, i łż e c k i, 
k o z ie n ic k i i c z ę s to c h o w sk i. O sta tn io p a d a ją c e  
d e sz c z e z a p o b ie g ły sz e rze n iu  s ię te j k lę sk i.

30 gospodarstw spłonęło pod Wieluniem.
1 wieśniak zginął w płomieniach — 2 ciężko 

poparzonych.
Częstochowa. W  z a g ro d z ie  Jo a c h im a  C h rz a ­

n o w sk ieg o , so łty sa w si S łu p sk o , p o w ia tu w ie ­
lu ń sk ie g o , w y lu c h ł p o ż a r , k tó ry , n ie d o s trz e ­
ż o n y w  p o rę p rz y b ra ł z a s tra sz a ją ce ro z m ia ry  
i p rz e rz u c ił s ię n a są s ie d n ie b u d y n k i.

G d y  p rz y b y ła s tra ż p o ż a rn a , p ło n ę ło  ju ż  
3 0  z a g ró d , c z y li p ra w ie p ó ł w si. S tra ż m u s ia -  
ła o g ra n ic z y ć s ię d o z lo k a liz o w a n ia p o ż a ru  
i z a b e z p ie c z e n ia p o z o s ta ły c h z a g ró d p rz e d  

z a g ła d ą .

K o m u n ik a ty I  . R . P .
Odezwa do producentów rolnych w sprawie 

zatrudnienia bezrobotnych.
W  n a jb liż sz y c h d n ia c h ro z p o cz n ą s ię ż n iw a . W  

z w ią z k u  z ty m  n a s tą p i w ię k sz e z a p o trz eb o w a n ie  rą k  ro ­
b o c z y c h w  ro ln ic tw ie .

O tó ż w  p o ro z u m ie n iu  z S a m o rz ą d e m P o w ia to w y m  
n a s tą p i o d p o n ie d z ia łk u d n ia 1 2 l ip ca 1 9 3 7 r . n a o k re s  
ż n iw  p rz e rw a n ie p ra c p u b lic z n y c h , d la te g o , a b y b e z ro ­
b o tn i b y li p o m o c n i ro ln ik o m  p o d c z a s ż n iw .

D la te g o te ź a p e lu je m y d o p ra c o d a w c ó w ro ln y c h , 
a b y  n ie z w ło c z n ie z g ło sili sw o je z a p o trz e b o w a n ie n a ro ­
b o tn ik ó w  ( ro b o tn ic ) d o  b iu ra T .R .P .

Wzór zgłoszeaia.
N in ie js z e m  z g ła sz a m  z a p o trz eb o w a n ie n a ro ­

b o tn ik ó w  i ro b o tn ic .
R o b o tn ik ó w  m o g ę z a tru d n ić p rz e z d n i  t . j . 

o d   d o  -
W y n a g ro d z e n ie d z ie n n e d la ro b o tn ik a w y n o si  

z ł . . . .. . . . t. . . .. . . .. .  p lu s u trz y m a n ie  (b e z u trz y m a n ia .

(p o d p is )
B liż sz e w a ru n k i z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h , o trz y ­

m u ją p ra c o d a w c y p o  z g ło sz e n iu  s ię w  b iu rz e T .R .P .

Zwalczanie mszycy kapuścianej.
Ja k  n a m  z te re n u  sy g n a liz u ją , p o ja w iła s ię  w  ty m  

ro k u  n a ró ż n y c h  ro ś lin a c h  m szy c a k a p u śc ia n a .
M sz y c a k a p u śc ian a w y s tęp u je sz c z eg ó ln ie n a b u ra ­

k a c h , a p rz e rz u c a s ię ta k ż e n a ro ś lin y  m o ty lk o w e .
W o b e c p o w y ż sz e g o T .R .P . k o m u n ik u je , ż e m sz y c ę  

k a p u śc ia n ą  i m a k o w ą z w a lc z a ć m o ż n a  p rz e z  o p ry sk iw a n ie  
ro ś lin e m u ls ją n a f to w o -m y d la n ą z d o d a tk ie m k a in itu  w  
i lo śc i 1 k g ;. ’ n a 1 0 0 l i tr , ro z tw o ru .

O b ia w y  u sz k o d z e n ia ro ś lin  m sz y c y k a p u śc ia n e j są  
n a s tę p u ją c e :

W y sy sa n ie so k ó w  z ro ś lin y , sk rę ce n ie i z a w ija n ie  
s ię l iśc i i z a m ie ra n ie ro ś lin y .  T .R .P .

C a łą n o c sz a la ł n isz c z ą c y  ż y w io ł.  3 0  z a g ró d  
sp ło n ę ło d o sz c zę tn ie , p o z b a w ia ją c 3 1 ro d z in  
d a c h u n a d g ło w ą . C z ę śc io w o u ra to w a n o 7 d o ­
m ó w  m ie sz k a ln y e b o

P o d c z a s a k c ji ra tu n k o w e j 2 3 - le tn i M ik o ła j  
K o w a lik z o s ta ł p rz y g n ie c io n y  sp a d a ją c y m  s tro ­
p e m  i sp a lił s ię ż y w c em . P o u g a sz e n iu o g n ia  
z n a le z io n o  je g o z w ęg lo n e  z w ło k i.

C ię ż k im  o p a rz en a o m u le g li te ż 5 1 - le tn ia  
M a rian n a  Z y o h la  i . 4 2 - le tn i K a z im ie rz C iu ra , k tó ­
ry c h  V 7 s ta n ie  g ro ź n y m  p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la .

W  p ło m ie n ia c h z g in ę ło sp o ro b y d ła , k ilk a  
k o n i i k ilk a d z ie s ią t sz tu k trz o d y .

S ta ro s tw o p o w ia tu w ie lu ń sk ie g o z o rg a n i­
z o w a ło d o ra ź n ą a le ję p o m o cy p o g o rz e lco m . 
S tra ty  p rz e k ra c za ją 1 0 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Samochód ze śpiącym hierowcą strzaskany 
o przydrożne drzewo.

Poznań. W R o sn ó w k u p o d P o z n a n ie m  
w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa  sa m o c h o d o w a sp o w o ­
d o w a n a p rz e m ęc z e n ie m  sz o fe ra .

O d P o z n an ia w s tro n ę W o lsz ty n a je c h a ł 
sa m o c h ó d c ię ża ro w y b ro w a ru B lo e n sa z W o l­
sz ty n a . K ie ro w c a B ru n o n  K e rn ch e r z e sń ą ł n a  
c h w ilę p rz y  k ie ro w n ic y . S a m o c h ó d p o z b a w io ­
n y k ie ro w n ic y  n a z a k rę c ie  w p a d ł c a ły m  p ę d e m  
n a p rz y d ro ż n e d rz e w o .

S k u tk i z d e rz e n ia b y ły fa ta ln e . Ja d ą c y  
o b o k sz o fe ra F r . M a z u r z W o lsz ty n a z o s ta ł  
c ię ż k o p o ra n io n y , sz o fe r n a to m ia s t w y sze d ł  
z w y p a d k u  b e z sz w an k u . S a m o c h ó d je s t d o ­
sz c z ę tn ie ro z b ity .

P rz e s łu c h a n y p rz e iz p o lic ję sz o fe r o św ia d ­
c z y ł, ż e z a sn ą ł lu b s tra c ił p rz y to m n o ść w sk u ­
te k  p rz e m ę cz e n ia .

Wstrząsająca tragedia.
Dzieci potonęły — rodzice odebrali sobie życie

Kraków. D o n o sz ą tu  o tra g icz n y m  z g o n ie  
c a łe j ro d z in y g o sp o d a rza  G a jd y w e  w si W o lic y  
p o w . ja s ie lsk ie g o .

M ia n o w ic ie d o s tu d n i w 7p a d ł 4 - le tn i sy n  
G a jd y  Ję d ru ś . 1 2  le tn ia H e le n a , ra tu ją c b ra ta  
U to n ę ła ra z e m  z b ra tem .

Z ro z p a cz e n i ro d z ic e p o p o w ro c ie d o d o m u  
p o p e łn ili sa m o b ó js tw o , p o d c in a ją c so b ie k e są  
ż y ły  u rą k i k r ta n i.

Potworny sadysta zamordował 3 dziewczynki.
Los Angeles. 3 2 - le tn i d ró ż n ik  A lb e r t D y e r  

p rz y z p a ł s ię d o z a m o rd o w a n ia 3 d z iew c z ą t,  
k tó ry c h  s tra sz liw ie z m asa k ro w a n e z w ło k i z n a ­
le z io n o  2 7 c z e rw c a . M o rd e rc a z w a b ił 3 d z iew ­
c z y n k i d o la su i ta m , p o d o k o n a n iu  g w a łtu , n a  
s io s tra c h E  v  r e t , z k tó ry c h je d n a l ic z y ­
ła 7 , z a ś d ru g a 9 la t , z a m o rd o w a ł je , p o d o b n ie  
ja k  ic h p rz y ja c ió łk ę  Je a n n e tte  S te p h e n s  (9 la l) .  
W ła d z e z a rzą d z iły  w z m o c n io n ą  o c h ro n ę w ię z ie ­
n ia , a b y n ie d o p u śc ić  d o  z ly n c z o w a n ia  sa d y s ty .

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH.
Bratian. Z a b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie s ię  

w  so b o tę d n ia 1 0 l ip c a o g o d z . 1 9 - te j.
N a z e b ra n ie p rz y b ęd z ie  p ra w d o p o d o b n ie p re le g f  n t, 

p rz e to  p ro s i s ię o l ic z n y  u d z ia ł.  Z a rz ą d K . R .

Sampława. W a ln e z g ro m a d z e n ie , c e lem  p o w o ła ­
n ia d o ż y c ia m le cz a rn i sp ó łd z ie lc z e j, z w o łu je s ię n a n ie ­
d z ie lę d n ia 1 8 l ip c a 1 9 3 7 r . n a g o d z . 1 6 - tą d o sa lk i p a ra ­
f ia ln e j w  S a m p ła w ie

N a z e b ran ie to z a p ra sz a s ię w sz y s tk ic h ro ln ik ó w  
S a m p ła w y  i o k o lic y , o ra z  ro ln ik ó w  z są s ie d n ic h w si.

Z a rz ąd .
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G L O S L U B A W S K I

N ow a p row okac ja n iem iecka .
N iejak iś F ranc iszek K . K riebe l z F rank fu r­

tu nad O drą zestaw i! św ieżo nazw iska N iem­
ców po leg łych „w  ob ron ie n iem ieck ich k resów 
w schodn ich " w czasie od 1918— 1920 ( f i ir des 
R eiches O stm ark sta rben ).

Z estaw ien ie to w ydane jako książka , po­
św ięcona czc i n iem ieck ich k resów w scshodn ich 
(„D er deu tsche O stm ark E hrenbuch " n ie opa­
trzona, w brew n iem ieck im zw yćza jom , żadnym 
w rew iz jon is tycznym ton ie u trzym anym w stęp­
nym n ie budz i w p ie rw sze j chw ili naszych za­
strzeżeń .

N ieste ty jednak , p rzeg ląda jąc b liże j te na j­
now sze w ydaw n ic tw o n iem ieck ie napo tykam y 
na w stęp ie fo tog ra f ię pom n ika w  P ile , z nastę­
pu jącym nap isem : „N iem cze n ie zapom n ij o tym  
n igdy co ślepa zaw iść C i zrabow ała. C zeka j 
godz iny , k tó ra pom śc i hańbę k rw aw iącej g ra­
n icy " . P od tym nap isem w ym ien iono m issta : 
G dańak , G rudz iądz , C hełm no , T o ruń , T czew , 
S tarogard , P oznań , B ydgoszcz , G n iezno , C ho­
dz ie# , R aw icz , Inow rocław , L eszno .

Jasno i dob itn ie !
S zukam y da le j i zna jdu jem y d rugą foto­

g ra f ię pom n ika na cm en tarn i „bohaterów " w 
C zarnkow ie w w o j. poznańsk im .

N a pom n iku w idn ie je nap is: „P o leg li w 
w alce o z iem ię o jczystą" 1919 („ im  K am p f um  
d ie H eim at 1919 "),

O bserw u jem y system atyczn ie co raz to bar­
dz ie j rosnący ze strony N iem iec napó r o fensy­
w y an typo lsk ie j, co u jaw n ia się w w ydaw n ic­
tw ach naukow ych i na jróżn ie jszych p rzyczyn­
kach rew iz jon is tycznych ,, k tó re l iczyć trzeba 
ju ż na dz ies iątk i tom ów , w ydanych w 1936 i  
1937 roku .

Niemek nie całuje się w rękę 1
Tak postanowił związek kobiet.

Z w iąeek kob ie t berliń sk ich pow z ią ł w ażną 
uchw ałę .

Z decydow ały ow e kob iety , że poca łunek w  
rękę jest zw ycza jem p rzesta rza łym , datu jącym 
się z czasów n iew o ln ic tw a. Z e jest nad to p rze­
c iw ny p rzep isom h ig ien icznym . W obec tego 
uchw alono , że n ie w o lno kob ie t n iem ieck ich 
ca łow ać w rękę .

W yjątek stanow i poca łunek narzeczonego , 
z łożony na d łon i narzeczone j, a le to także ty l ­
ko w w ypadku , gdy naznaczona jest ju ż data 
ślubu ,

aa— M M ** * — <— j* 8* 8— * * *

21 lat z kulą w mózgu sierżant-fenomen 
jedzie do Ameryki.

N a spec ja lne zap roszen ie in sty tu tu R ocke­
fe lle ra w y jeżdża w ty ch dn fech z B ydgoszczy 
do A m eryk i inw a lida w o jenny W ładysław K rze­
m ińsk i, sie rżan t w  stan ie spoczynku . P rzed 21 
la ty K rzem ińsk i podczas w alk na f roncie f ran­
cusk im o trzym ał postrza ł w  g łow ę. K u la p rze­
szy ła czaszkę i u tkw iła w m ózku . L ekanze 
o rzek li, że stan K rzem ińsk iego jest beznadz ie j­
ny , n ie p róbu jąc naw et dokonać operac ji.

K rzem ińsk i jednak m im o pozostan ia ku li  
w m ózgu w y leczy ł srię i po k ilku m iesiącach 
opuśc ił szp ita l. P ozosta ł nsda l w w o jsku , a po 
w o jn ie w stąp ił do arm ii po lsk ie j, w k tó re j do­
służy ł się stopn ia sie rżan ta.

P odzątkow o K rzem ińsk i odczuw ał czasam i 
lekk ie bó le g łow y , gdy ku la p rzesuw ała się 
pod w p ływ em ob iegu k rw i.

Z b ieg iem czasu jednak ku la um ie jscow iła 
się i K rzem ińsk i czu ł się św ie tn ie .

W iadom ość o tym fenom ena lnym w ypadku 
do tarła do A m eryk i i stąd in sty tu t badań nau­
kow ych fundac ji R ockefe lle ra zap rosił K rze­
m ińsk iego do A m eryk i, gdz ie aostan ie poddany 
badan iom naukow ym .

Bernard Zaks — rozstrzelany.
M O SK W A . B ernard Z aks, pseudo „S tech 

N ersk i" , jeden z p rzyw ódców K om un istyczne j 
P artii P o lsk i, zosta ł rozstrze lany za rzekom y 
kon tak t z trock is tam i.

W num erze 4 -tym czasop ism a kom un is­
ty cznego p .n . „P rzeg ląd " po jaw ił się nek ro log 
o śm ierc i Z aksa, k tó ry „zm arł" .

GIEŁDA ZBOŻOWA

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Mitoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

P oznań , 6 . V II. B ydgoszcz , 6 . V II.

Ż y to 25 .00 -26 .00 25 .00— 26 .00
P szen ica 29 .75— 30 .00 29 .50 -30 .00
Jęczm ień b row arow y 25 .25— 26 .25 24 .00— 25.70
O w ies 22 .50— 23 .00 23 .00— 23 .50
Ł ub in n ieb iesk i 12 .75 -13 .25 11 .50— 12 .00
Ł ub in żó łty 15 .75— 16 .25 12 .50— 13 .50
M ak n ieb iesk i 64 .00— 68 .00 61 .00 -64 .00
R zepak z im ow y 46 .00— 47 .00 46 .00— 47 .00
R zep ik — 42 .00— 44 .00
S erade la — 16 .00— 18 .00
S iem ię ln iane 42 .50 -45 .50 40 .00— 42 .00
G orczyca 30 .00 -32 .00 27 .00 -29 .00
P eluszka 20 .50— 21 .50

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 8. VII.

6 .15— 8 .00 A udyc ja po ranna
12 .0 3 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 P om yślm y o dob rych sadzonkach na rok p rzy­

sz ły —  pogadanka

12 .25 P o lska K ape la L udow a F . D stlecźanow zk iego
15 .45 W iadom ośc i gospodarcze
16 .00 S łoń G ugua —  opow iadan ie d la dz iec i
16 .15 K oncert so lis tek
16 .45 Jak zostaw ić m ieszkan ie na la to —  gaw ęda
17 .00 1000 tak tów m uzyk i
17 .50 P oradn ik spo rtow y
18 .15 W iązank i charak te rystyczne —  p ły ty
19 .00 S łuchow isko p t. Ś p iew o B ośn i
20 .00 M uzyka lekka i taneczna w  p rzerw ie o godz .

20 .45 dz ienn ik w ieczo rny i osadn ic tw o w  M ą- 
koszycach —  repo rtaż d r. Jerzego P ileck iego

21 .45 W ie łK ?św ia t C apow ic - recy tacja (dokończen ie
22 .00 P ły ty d ia znaw ców

22 .50 O sta tn ie w iadom . dz ienn ika i p rzeg ląd p rasy
23 .00 R epo rtaż z życ ia
23 .15 M uzyka tuneczna z p ły t

Warszawa — piątek 9. VII.
6 .15— 8 .00 A u  dyc ja po ranna
12 .03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 S k rzynka ro ln icza
12 .25 O po lsk im m orzu —  p ieśn i w  w yk . chó ru
15 .45 W iadom ośc i gospodarcze
16 .00 R ozm ow a z cho rym i
16 .15 K oncert roz ryw kow y
16 .45 R epo rtaż z W ystaw y P arysk ie j
17 .0 0 M uzyka

17 .50 R ozm aryn —  pogadanka
18 .10 M uzyka lekka —  p ły ty
19 .0 0 R npsod ie D ebuss‘ ego —  p ły ty
19 .20 R ec ita l śp iew aczy

20 .00 Z fa li na fa lę —  audycja w  w yk . kw arte tu 
w okalnego i so lis tów z P oznan ia

20 .45 D zienn ik w ieczo rny

21 .0 0 K oncert o rk iestry M arynark i W ojenne j
21 .45 L ub lin —  kw . poetyck i
22 .0 0 K oncert so lis tów
23 .00 K ró lew sk i m oty l —  f ragm en t z pow ieśc i
23 15 M unykh taneczna z kaw iarn i C afe C lub

Toruń — czwartek 8 VII.
6 .15— 8 .00 A udycja po ranna
12 15 C horoby zbóż —  pogadanka ro ln icza
13 .0 0 P o tpou rri z opere tek i p iosenk i w łosk ie
15 .0 0 Z obcych k ra jów —  p ły ty
15 .40 W iadom ośc i z P om orza
18 .00 K oncert życzeń —  rad ios łuchacz m a g łos
18 .45 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza
23 .00 T ańczm y w ieczo rem —  p ły ty

Toruń — piątek 9. VII.
6 .15— 8 00 A udyc ja po ranna
12 .15 W iadom ośc i gospodarcze
13 .0 0 M elod ia za m elod ią —  p ły ty
15 .0 1 F ragm en ty z oper —  p ły ty
15 .40 W iadom ośc i z P om orza
18 .00 W śród p iaskarzy ńa W iśle —  repo rtaż
23 .00 T ańce i p iosenk i

K m . 247 /37 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om orn ik S ądu G rodzk iego w  N ow ym M ie ­

śc ie L ubaw sk im , Alfons Ligmann m ający kan­
ce la rię w  N ow ym M ieśc ie L ub . u l. Pod Lipami 
nr 18 na podstaw ie art, 602 k ..p . c . poda je do 
pub licznej w iadom ośc i, że dnia 12 lipca 1937 
o godz. 11-toj w Nowymdworze odbędz ie się 
I-sza licytacja ruchomości, na leżących do Jó­
zefa Baczewskiego, sk łada jących się :

z 1 cen try fug i m ark i „W estfa lia" n r. k . 750 
na 750 I tr. kom p letne j, 2 konw i do śm ie tany 
pod łużnych po 15 ,—  z ł, 1 m iern ika do m leka 
20 I tr . i 1 apara tu do badan ia m leka na 12 
bu te leczek , oszacow anych na łączną sum ę 
610 ,—  z ł.

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu l icy ­
tac ji w m ie jscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow e M iasto L ub ., dn . 2 l ipca 1937 r .

Ligmann, kom orn ik S ądu G rodzk iego .

i

Z dniem 8 lipca r. b. otwieram 

w  N ow ym  M ieśc ie p rzy u l. 19 S tyczn ia n r. 9 
nap rzeciw b ram y ku rzę tn ick ie j 

drogerię 
. pod nazw ą

„Nowa drogeria11
D ążen iem m o im będzie S z. O db io rców rze te lną , fachow ą i up rze jm ą 

obsługą jak na jsta rann ie j zadow o lić .

O łaskaw e poparc ie m e^o p rzedsięb io rstw a p rosi

Z pow ażan iem

Edward Stienss.

Sprzedamy następujące

parcele budowlane:
jedną po lew e j stron ie d rog i, w iodącej do D w or­

ca G łów nego (gdz ie obecn ie sto i k iosk )
w  obszarze 2305 m 2

trzy po p raw e j stron ie te jże d rog i
w  obszarach 1830 m 2

w zg l. 1848 m 8
w zg l. 1811 m 2

jedną po p raw e j stron ie szosy Ł ąkow sk ie j (obok 
posesji p . P rusk ie j) w obszarze 4246 m 8 

O ferty sk ładać p rosim y do

dnia 15 bm. z podaniem ceny od metra kwadrat.
N ow e M iasto L ub ., dn ia 3 l ipca 1937 r .

 Z arząd M ie jsk i.

Najwyższej jakości

czeko ladę
mleczną i deserową w blokach i tabliczkach

0 ,5

200

150

po leca

kg 
g rm . 

g rm .

z ł 1 ,90

„ 0 ,90

„ 0 ,75

F-a STANISŁAW ROST, Nowe Miasto, Rynek.
T e lefon 66 .

POLECAM 
i dostarczam w łasną 

fu rm anką:

Tragarze 

Wapno
Kreda do bielenia 
Cement 
Gips
Trzcinę sufitową 

Papę
smołowcową i bitumiczną

Lepnik 

Karbó|ineum
Kafle 
do pieców 
w  różnychko lo rach 

Gwoździe
Druty 
Pługi 
Brony 

wszelkie maszyny roln. 
oraz części zapasowe 

po na jn iższych cenach

N.Ewe>towski
T e l. 66 Nowe M iaS tO R ynek

N ajsta rszy i  na jw iększy 
spec ja lny hande l że laza 

m aszyn ro ln iczych 
i artyku łów budow lanych

K siążeczk i
do nabożeństw a

i różańce

kupisz najkorzystniej

w  K sięgarn i

B.MIŁOSZEWSKI 

Nowe Miasto Lubawskie

KI

I ffnth

taniej

Gospodarstwo
30 morgoowe
w Lipiukach 

z kom p le tnym inw entarzem 
m artw ym i ż iyw ym od za­
raz na sp rzedaż lub na 

zam ian na w iększe 

Pukalski - Lipinki 
k /Jab łonow a

Ostrzeżenia 1
O strzegam p rzed n ie­

p rzy jem nym i następ­
stw am i ty ch w izystk ich 
k tó rzy m i szkodę w y ­
rządzają w  bu rakach .

Łukaszewski, Bratian.

Z a z łożone życzen ia z okazji p rzy jęc ia do 

I K om un ii św ię te j n fesze j có rk i A gn ieszk i sk ła­

dam y serdeczne

»B óg zap łać

Józefostwo K okoszyńscy .

N ow e M iasto L ub ., w  l ip cu 1937 .

Z a l iczn ie nadesłane życzen ie i kw ia ty  

z okaz ji p rzy jęc ia dz iec i naszych I reny i  H enryka 

do I K om un ii św ię te j sk ładam y w szystk im na te j 

d rodze serdeczne

„B óg zap łać"

F ranc iszkostw o N alez ińscy .

N ow e M iasto , W  l ip cu 1937 r .

3
19 
\«

w

F o tog raf ie d la dz iec i 

przystępujących do I-szej Komunii świętej 
w ykonu je po cenach p rzystępnych

i dodaje do 6 fotografii 1 większą
Z ak ład F o tog ra f iczny

F . L ubow ieck i — N ow e M iasto L ub .

T e le fon 77 . filia Lubawa T e lefon 77 .

K siążn ica K opem ikańska

w  T o run iu


